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„Światło, ruch i ciepło": Komitet wystawy technicznej w Warszawie.
(Fot. Maryan Fuks, Warszawa).

Morderstwo w księgarni Gebethnera: Pies policyjny 
„Prinz“, sprowadzony dla poszukiwań z Morawskiej 

Ostrawy.

Morderstwo w księgarni Gebethnera: Inspektor 
policyi krakowskiej Bronisław Karcz.

„Światło, ruch i ciepło".
Obecny wiek stoi pod znakiem elektryczności 

i gazu. Zarówno mieszkania prywatne, jak i zakłady, 
fabryki, sklepy i t. d. oświetlane są dzisiaj i ogrze­
wane elektryką lub gazem, które wzajemnie między 
sobą rywalizują. Przed kilku dniami w Warszawie 
otwarto wystawę, której hasłem jest „światło, ruch 
i ciepłou. W ystawa ta, mieszcząca się w hali b. Pa­
łacu lodowego, przedstawia naocznie, co zdziałały 
i jakie dziedziny zdobyły te dwie potęgi, gaz i elek­
tryczność.

Uroczystości otwarcia wystawy dopełnił prezy­
dent Warszawy szambelan Miller, w otoczeniu człon­
ków komitetu z inżynierem Drzewieckim na czele.

Wystawa przedstawia się okazale. Pięknie urzą­
dziły zwłaszcza swe działy: Kompania elektryczności 
m. Warszawy oraz warszawskie zakłady gazowe. 
Dalej widzimy specyalny pawilon Pogotowia ratun­
kowego, przedstawiający sposoby ratowania przy 
porażeniach prądem elektrycznym, obok prace ucz­
niów różnych szkół, jak Wawelberga i Rotwanda, 
Muszkiewicza i t. d.

Całość wystawy jest bardzo starannie dobrana 
i wykończona.

W  dzisiejszym numerze podajemy widok frag­
mentu wystawy, oraz grupę członków komitetu.

P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  S o k o ł a  
k o n n e g o  w  K r a k o w i e .

Założony niedawno oddział konnego Sokoła w Kra­
kowie obchodził przed kilku dniami wielką uro-

Morderstwo w księgarni Gebethnera: Sadzawka w Parku Krakowskim, gdzie mordercy obmyli się i powrzucali
pokrwawioną garderobę.

glą niedzielę na Wawelu. Rozpoczęła uroczystość 
Msza św. połowa o godzinie 9 rano na Wawelu, 
w czasie której nastąpiło poświęcenie proporca od­
działu. Artystyczny proporzec wykonany został według 
wzorów art. mai. p. Anny Gramatyka-Ostrowskiej 
w zakładzie art. haft. p. E. Pydynkowskiej. Po 
poświęceniu ruszył z Wawelu przez ulice miasta 
wspaniały pochód, w którym wystąpiły konny oddział 
krakowski, lwowski, włościański oraz piesze oddziały 
różnych formacyi. Konnych Sokołów witała publi­
czność owacyjnie. Po południu tego samego dnia 
odbyły się o godzinie 2-giej uroczyste zawody konne, 
w których oprócz oddziału krakowskiego wystąpiła 
drużyna konna Sokoła ze Lwowa, Program zawo­
dów, nad którego przygotowaniem pracował oddział 
od szeregu miesięcy, przedstawiał się niezwykle 
interesująco. Między innemi przedstawione były: 
zrywanie kokardy, jazda popisowa, zawody w sko­
kach, musztra połączonych oddziałów, nadto odbyły 
się dwa biegi, płaski i z przeszkodami. Kulmina­
cyjnym punktem programu były ćwiczenia gości ze 
Lwowa, którzy wykonali musztę w polskich mun­
durach ułańskich. Zawody konne odbyły się na torze 
wyścigowym, które Towarzystwo wyścigów konnych 
odstąpiło z całą gotowością, ustanawiając zarazem 
dwie nagrody honorowe dla zwycięzców. W  uro­
czystości na Wawelu i na torze wyścigowym ucze­
stniczyły tłumy publiczności, która mimo niepogody 
wytrwała na stanowiskach.

Podajemy szereg illustracyi z pochodu i zawodów.

Morderstwo w księgarni Gebethnera: Dom przy ulicy 
Blicb, w którym mieszkał Łyżwiński i gdzie zostały 

ukryte na strychu zrabowane pieniądze.

czystość. Otrzymał mianowicie widomy znak, pod 
którym gromadzić się będą przyszłe szeregi konnych 
druhów: piękny sztandar.

Uroczyste poświęcenie sztandaru odbyło się w ubie-


